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Poskromienie zwierzęcia plzy pomocy przyL"zą,du
odb}.wa się następująco (ryc. 3): stopkę kJ.ucza opiera
się na dłoni, palec ręki na ramionach klucza. Wyko-
nując zaciskający ruch dłoni otwiera się klucz, który
przysta,wia się do przegrody nosowej zwierzęcia. Zwol-
nienie ramion klucza powoduje jego natychmiastowe
zamknięcie sprężyną agrafłiową.

Drugą częścią urządzenia jest lina, którą zakłada się
na jednej z tytrnych kończyn, ale po stronie przeciw-
nej od zamierzonego kierunku skręcenia głowy. Linę
przekłada się pomiędzy wymieniem a przyśrodkową
stroną u,da, teik że jeden koniec przebiega w okolicy
fałdu kolanowego w kierunku dogrzbietowym, a drugi
koniec pom,iędzy guzem siedzeniowym, a nasadą ogo-
na w kierunku dogłowowym. Linę zapina się zamkiem
guziczkowym ustawiając jednocześnie przesuwalną
obejmę z kólkiem metalowym tak aby kółko znajdo-
wało się w okolicy kręgosłupa. Następnie iinkę ko-
nopną lub łańcuszek umocowany na kółku klucza no-
sowego przekłada się przez kółko umocowane na linie
i pociągając powoduje się skręcenie głowy zwierzęcia
w kierunku działania siły powstałej rv wyniku skra-
cania linki. Czynność ta nie wymaga wysiłku, ponie-
waż na skutek nożycowej konstrukcji kiucza pociąga-
nie za sznur wywołuje siłniejsze zaciskanie ramion
klucza, wzmożony ucisk gałek na nerwy czuciowe
przegrody nosorvej oCczur,ł,ane przez zwierzę jako po-
tęgujący się ból. Wzmożoną r,eakcję na ból wywołuje
również każdy ruch głową lub tyllrą kończyną, na
skutek którego zwierzę rezygnuje z niepożądanych
odruchólv i szy,bko uspokaja się, co pozrł,ala na bez-
pieczne rvykonanie zabiegu narł,et u najbardziej złośli-

wych zwierząt. Urządzenie okazało się również bar,-
dzo przydatne ptzy poskrarnianiu mlodego bydła
|przebywającego w większej ilości na okÓI,nikach lub
w kojcach, gdzie ch."vytanie i utrzymywanie do za-
,biegu takich sztuk nastręcza dwże tru.dności. Funkcjo-
,na].ność urządzenia do poskramiania zrvierząt spraw-
,dzono trv pTacy teren,owej jak r,ównież przy poskra-
mianiu buhajów w Państwowym Zakla,dzie Unasie-
niania Zwierząt. Buhaje u których nie można było
rylrykonać zabiegu wlewu dożylnego, mimo że lrzyma-
ne były przez cztetech oborowych na dwóch drążkach
lp,rzymocowanych do kółka lv przegrodzie lrosowej po
założeniu przyrządu i zdjęciu drążków stały spoirojnie
uwiązane tylko jak poprzednio na łańcuchach a za-
,bieg wlewu dożylnego wykonano bez trudności. Jak
,wynika z przeprowadzonyc}r obserwacji urządzenie do
,poskramiania bydła spełnia wszystkie wymagane od
,nicgo parametry a mianowicie:

1. zapewnia w pełni bezpieczne wykonanie zabiegu
2. zmlniej,sza ilość personelu potrzebnego do poskra-

miania zwierzęc,ia
3. pozrvala na wykonanie zabiegu pobrania krwi,

tuberkulinizacji, od.czytania kolczyka itp. narł,et lvów-
czas, gdy lekarz nie ma Żadnej pomocy

4. zmniejsza czas wykonania zabiegu
5. pozwala na bardzo szybkie założenie i zdjęcie

,z przegrody nosorvej.
Urządzenie do poskramżania bgtlla uzgskalo patent

.lVr P-l59688.

Adres autola: 1ek. wet. Lecl] Jędrzak, u1. wigury 2, 63-400
ostrów wlkp.

JAN SZCZERBAK
Mżkolóll:

E|ektromognes i noż

Przeszukiwanie czepca i żwacza przy rumenotomii
opuszkami palców lub stałym magnesem nie zapewnia
usunięcia ."vszystkich ciał obcych, a tym samym nie
daje całkorvitej gwarancji uratowania zwierzęcia i po-
wlotu do pełnej wartości użytkowej. Jak podaje li-
teratura, około 100/o przypadków ciała obce znajdują
się głęboko wbite rv ścianę czepca i są trudne do
uchwycenia. Badając opuszkami palców stwierdza się
zgrubienia ściany czepca r6żnej wielkości, zrosty,
ropnie, przy czym nie zarł,sze udaje się stwierdzić
ciało obce. Usunięcie ciała obcego w takim przypadku
dotychczas było możliwe przez zastosowanie dodatko-
wej operacji, polegającej na dojściu do jamy otrzew-
nowej od strony brzusznej, według sposobu opisanego
przez Diegtrariewa i Micika. Celem usprarr.nienia

Ryc. 1, Elektromagnes podłączony do autotransfor-
matora,

techniki postępowania, zastosowano clektromagnes
własnej konstrukcji (zgłoszenie patentowe Nr p.
148373) (ryc. 1), podłączony do źródła prądu: akumu-
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- nowe norzędzio chirurgiczne

Iatora lub autotransformatora. Przeszukiwania czep-
ca i żwacza przy pomocy elektromagnesu o dużej sile
przyciągania (40 k8) ręcznie sterowanego z regulacją
natężenia pola elektrornagnetycznego, umożlirvia szyb-

Ryc, 2. Nóż żyletlrowy

kie zlokalizowanie i usunięcie ciał obcych (ferromag-
netyków) nie tylko luźno leżących lub tkrł,iącyplr w
ścianie, ale również znajdujących się już poza ścia-
ną czepca, WielkoŚĆ i kształt elektrornagnesu pozwa-
Ia na ,uvprowadzenie go do trarvieńca i usunięcia ciał
obcych ew-entualnie tam się znajdujących. Dotych-
czas zawartośc trawieńca nie była badana lv czasie
rumenotornii. Powszechne zastosowanie elektromag-
nesu przy rumenotomii u bydła przyczyni się do po-
prawy elektu 1ecznicz€lgo, ilościowego i jakościowe-
go, co posiada duże znaczenie gospodarcze.

żyletkowy
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Do przygotowania pola operacyjnego dotyclrczas
używano brzy,twy, która ułega szybkiemu stępieniu i
wymaga częstszego ostrzenia. Brzytwa ze lł,zglęiiu na
swó j kształt jest niewygodna w użyciu, przcdłuża
czas przygoto,uvania pola operacyjnego, szczegóInie w
dole głodowym przy rumenotomii i w innych miej-
scaclr trudno dostępnych. W celu usunięcia powyż-
szych trudności wykonano nóż źyletkowy (zgłoszenie
patentowe Nr p.1483?4) (ryc.2), składający siq z
dwuczęściorvej oprawki do żyleiki, która jest u na-

sady rękojeści wygięta pod kątem 25 stopni, ułatwia-
jącym golcnie pola operacyjnego. Nóż żyletkowy
umożlirvia zastosolvanie łatwo vlymiennej żyletki,

. sl<raca czas p::zygotowania pola, oraz pozwala na wy-
eliminowanie drogiej i niebezpiecznej w życiu brzyt-
,"r,y, Pro:ta i pral<tyczna konstrukcja przyrządu umoż-
Iirł,ia lv łatwy i szybki sposób przygotowanie pola
operacyjnego w każdym miejscu, co w praktyce chi-
rurgicznej jest bardzo istotne.
Adres autora: lek. wet. Jan Szczerbak, 43-190 Mikołów, ul,
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Wybrone cechy f izyko-chemiczne jodoforów Polleno

i Cibo - Geigy

z Kliniki Położniczei. Ginekologicznej i Androlosicznei In-
stytutu cho rób Ni ezakaźnych 

l"Ytur|"ri,łr" 
w et eryn a,ry j n e g o AR-T

Courtois w 1811 r. zaob,serwował ,wydzielanie

sie par purpllrowych z morskich wo,dorostów
orzemywanych kwa:som siarkowym, co było o,d-
kryciem nlu-weqo,nie,r..łriastka rraz,wan'ego przez
Davy iode,rn (11). Jod używano d,o leczenia róż-
nych stanów iklirricznych w tym i woła, lecz
d,opieno w 1839 r. zasto§o\Mano go ,do leczenia
rarr. Rozwój stosowania joldu, jalk,o środl<a bak-
teł:iobó,iczedo oqraniczało iepo dr:ażrniące dzia-
ła,nri,e na ,tlk,antki, ,dzialanie konozyjrre i słaba
roZpuszczalnoŚĆ.

Odlkrycie Shelarrsldch (cyt. za 4), że poliwi-
nylo,pirolidoil reaquie z iodem zmrriejs,zając je-
go drazniące działarnie bez sZ]<o,dy dla własnoś-
ci ba]kteriobóiczych,doprowadziło do rozwoju
iodoforów (greckie phoros 

- no,siciel). Jodofory
ja]ko związki ł<ompleksołve jodu 2 grd,powierdrri4
substancją powierzchniowo cz)mną są mniej
drażrrriące i mrriej [<orozyjrre, nie farb,uią i p,oz-
rrralają na spo,rządze,rrie Lstężoł,tych, woldnych
r,oztworów j,odu ibez utraty jego właściwoścri
baikteriobói czych, stopień skompleil<sowania jo-
du i iego starbi]ność -w lp,rgparacie jodof,orowym
zalv.ą ,od typu śro,dka powierztchniow,o cz}tr-
nego (10).

OgóJLnie śrotdki powierzchniowo cz;lnne (SPC)
m,o,zn]a podzielić rra niej,cxrlowe i j,oIrrowe, a te
ostatnie na anionowe i kationowe oraz amfoli-
ty,czne (1). Jótdofony sp,91,2ądza się przeważnie
rra rriej,on,owych SPC, rzardziej na arl_ionowych.
Niejorrowe SPC mogą około
2Bło jo,du i z tego wzg ne rr&
szenolką śJsalę (2). I1ość jodu sko,mplekso,wane,go
przez nie,jonową SPC zd,ezy ,o,d sto,sunku po-
rniędzy częścią hy,drofiłow4 i hyd,rofobową. W
miarę iak część hydnofilowa wz,rasta zwiększa
się ilość rnoli jodu sko,rnpleksolwanego ,na mol
§PC,

z wytwórni czystych Kultur Mleczarskich w olsztynie

otnrjże,rrie napięcia powierzchrniowego (Np)
przez SPC po,rv,o,duje wn,ikarrie śr,od[<a w głąb
szczelin tworzr/rva po,dda,n,eqo mvcia ,przez @
nastepuie sł<uteczmieiszeod,każenie jodem, ani-
żeli to ma mieisce przy lpreparatach o słabych
własrnościach olb,niżenia NP jak mrp. Chlora-
ge,n D.

J,od,of,ory obok właściwości myiących i odka-
żający1h, posiadają rówrrież zdołrność u§uwa-
rria kamierria ,mleczrreqo ,i o,sa]dów ze slprzętu
olaz apatatuł,y tr,dojowej. Na ,tworzerrie się ka-
mienia mlecznego i os,adów ma wpływ duza
twandość wody (8). Cousin i "wsp. (10) wyka-
zali, że twar,da woda w;rwołuje wzrost pH roz-
tworów roboczych j,o,doforów do powvżei 5,0
pH, natomiast Lazarus (7) u,dowadrniał, że twar-
dości wo,dy rnożna przeciwdziałać przez uży-
cie kwaśnych jodoforów.

Rozpowszechinienie iodoforów w krajach
zwłaszcza anlgbrsaslkich uzasadniorne jest ł\ryko-
naniem ,śkutecznergo mycia i ,odkazarr,ia w jed-
nej oporacii, co sz,cz,egó]rrie znalazło zastosowa-
nie w rnyciu i odkażairliu zwł,asz.cza sprzętu
i apar"atrurv urdo,iowei (3) oraz w o§ólrrej higie-
nlie stąda i wszełkich ,poł-nieszczeń i ,i,rrrverrtar-

skich. Jod,ofory znalazły zastosotvarrie róqpnież
w zwa\ea,rtitr schorzeń grzylbicmvch.

Uruchomie,nie pnodukcji joid,o,forów lcajo-
wych rrastrnQło p,96p2"5ę b,arclzie j szczegółowych
|badań porórłrnawczych,preparatów Połleora z
odpcrwiedrrimi preparafuLmi,zagranicnymi. Frag-
merrrt ibadań z rapontu sygnalnego (13) prezerr-
tujemy w ninieiszym opracowaniu. Trzy na-
stępne zapowiadamy w dalszych numerach
Medycyny Weterynaryjnej.

Materiał i metody
a. Przedmiotem badań były preparaty jodoforowe

wyprodukowane przez Zakład Doświadczalny Chemii
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